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N a prowtncyi we wszystkich urzędach pocztowych w kraju i w Cesar­
owie: rocznie rs r . a. P ó łro czn ie  rs r . 4 k. 50. k w arta ln ie  rs . 2 k . 25.

iii 6.
D oniesienia i uw iadom ienia wszelkiego rodzaju  p rzy jm uje  R e- 

dakeya G azety za  o p ła tą  od w iersza drobnem  pism em , lub za jego 
m iejsce po  k op . 5.

B iuro R edakcyi przy  u licy D aniłow iczow skiej w d ru k a rn i 
pod N um erem  619.

Warszawa, dnia .20 października.
W  Paryżu  w zras ta ją  obawy, wywołane pogróżkam i s tronn ic tw a 

opozycyjnego w m iarę  ja k  się zbliża dzień 26 t. m ., na k tó ry  zapo­
w iadano wielkie m anifestacye ludowe. Obaw tych nie zdołał usunąć 
an i m an ifest lewicy, k tó ra  podejrzyw aną je s t  o b rak  szczerości, ani 
don iesien ia  pism pólurzędow ych jak  np. „ P a trie  ’, że robotnicy  o d rz u ­
ca ją  podżegania egzaltow anych ag itatorów . F ak tem  je s t zresztą , że 
pom im o uspakaja jących  usiłow ań w zburzenie um ysłów  m iędzy znaczną 
częścią publiczności paryzkićj było bardzo  w idocznem . R ząd  ce sa r­
sk i na w szelkie ew entualności zda je  się być przygotow anym . P o ­
tw ie rd za  się, że cesarz osobiście  dn ia 25 t. m. p rzybędzie do P aryża . 
P o tw ierdza się ta k że  wieść o przedsięw zięciu  bardzo  obszernych ś ro d ­
ków ostrożności ażeby w razie  po trzeby  n iespokojności zaraz  na p o ­
czą tk u  p rzy tłum ione być m ogły. S to lica w tym  celu podzieloną zo­
s ta ła  na dwa obwody wojskowe, rozdzielone bulw arem  sebastopolsk im . 
Jed en  z tych obwodów, sięg a jący  od owego bulw aru do warowni V in ­

cennes, zostaje  pod dowództwem  m arsz. C onroberta , dowódcy arm ii p a ­
ryzk ić j, d ru g i rozciągający  się  od bu lw aru  sebastopolsk iego  do C our- 
bevoit pod dow ództw em  m arsza łk a  B azaine, dowódcy gw ardyi cesar- 
sk ić j. M arszałek  B azaine ogłosić m iał bardzo  energ iczny  rozkaz do 
k o rp u su  gw ardyi. O ile się zda je , s ta ją  obecnie na czele ag itacy i pp. 
R aspail i P yat. P ierw szy  z nich trw a podobno jeszcze w zam iarze  
staw ienia się  dnia 26  t. m. w pałacu posiedzeń ciała praw odaw czego. 
Z dan ia  korresponden tów  pism  zagran icznych , dotyczące sytuacyi p a ­
ryzk ić j są  podzielone, spraw ozdaw ca „G azety  K o lo ń sk ić j” zw ykle do ­
b rze  powiadom iony, w yraża zdan ie , że d. 20  t. m. nie p rzy jdz ie  do 
żad n ćj dem onstracy i n a  w iększe rozm iary , tym czasem  ko rresponden t 
„G azety  K rzyżow ćj”, a zdanie jego  zasłu g u je  na uw agę, poczytuje 
położenie rzr.czy za dosyć groźne. W  celu uspokojen ia op in ii pu- 
blicznćj odnaw iają n iek tó re  p ism a francuzk ie pogłoskę o w cześniej- 
szem  niż d. 29 lis to p ad a  zw ołaniu ciała  praw odaw czego na sesyę n ad ­
zw yczajną. „L ib ertć” np. u trzym uje , że zw ołanie n as tąp i zaraz po 
d . 26  t. m. jeżeli ten  o sta tn i m inie bez w yw ołania n iespokojności.

Z naczenie podróży cesarza aus tryack iego  na wschód n a  w szyst­
k ie s trony  rozb ie rane  je s t  przez p rasę  an g ie lsk ą  i fran cu zk ą  
P ierw sza a m ianow icie „M orning  H era ld ”  i „ S ta n d a rd ” u p a tru ją  
w nićj ręko jm ię pokojow ą, są d zą  bowiem, że cesarz nie w ydalałby się 
n a  ta k  d ługo z k ra ju , gdyby sy tuacya polityczna z k tó rć j bądź  strony  
p rzedstaw ia ła  niebezpieczeństw o. N adm ienione p ism a dodają, że ce­
sa rz  p ierw iastkow o przeciw nym  był p ro jek tow i podróży na otw arcie 
kanału suezkiego, nie chcąc ta m te  spo tkać się z n as tęp c ą  tro n u  p ru ­
skim ; wtedy sto sunk i m iędzy P ru sam i i A u stry ą  były  naprężone. Z da­
n ie sw oje zm ienił po przybyciu  księcia  do W iednia. O wizycie p ru - 
sk ić j na dw orze w iedeńskim  m ów ią św ieżo znowu „D ebaty”  paryzkie. 
Z azn acza ją  one, że k siążę  osobiście przez cesarza serdecznie był p rzy ­
ję ty , dodają jed n ak , że część rodziny cesarsk ićj n iechętn ie  w idziała 
księcia  prusk iego  w W iedniu . A rcyksiąże A lbrech t nie m ógł zap o ­
m nieć postaw y P ru s  w 1866 r. i zrob ił n iek tó re  aluzye do przeszłości, 
k tó re  następcy  tro n u  w cale n ie  m iały się podobać. A rcyksiężna Zofia 
(m atk a  cesarza F ran ciszk a  Jó z efa ) w cale księcia  u sieb ie  n ie  p rzy ję ła . 
P o w tarza jąc  tę  w iadom ość, odpow iedzialność za n ią  pozostawić n a le­
py » D ebatom ” .

N iepom yślne pogłosk i ob iegające w W iedniu  o w ypadkach w D al- 
macyi, o k tó rych  nadm ien iliśm y w num erze w czorajszym , w części 
się  spraw dziły , ja k  tego dowodzi te leg ram  w czorajszy z K atta ro . P o ­
w stańcy zdobyli w arow nię S tanjew icz i wzięli do niewoli 40 żo łn ierzy

austryack icb . Po skoncentrow aniu  na widowni wypadków ta k  znacz­
nych sił wojskowych, fak t ten  je s t zu p e łn ie  n iespodzianym . 
W zięcie w arowni S tanjew icz i a tak  w ykonany na dwa inne p u n k ta  
ufortyfikow ane, dowodzi, że pow stańcy d z ia ła ją  zaczepnie i że znaczne- 
mi stosunkow o rozporządzają  siłam i. Że rzeczy w D alm acyi nie zu­
pełnie id ą  po myśli, w skazyw ał już poprzedni te leg ram  rządow y, p rzy­
znający, że pu łk  arcyksięcia Ernesta z L edenice co fnąć się m usia ł 
znowu do Risano. Inny  zaś te leg ram  z Z adaru  (pryw atny) donosił, 
że przy odsieczy warowni D ragaly  pow stańcy energiczny staw ili opór 
i że s tra ty  w ojska wynosiły przy  tćj sposobności 120 w poległych 
i rannych . Z C zarnogóry  toż sam o nadchodzą w iadom ości nie b a r ­
dzo pocieszające, pozw alające przypuszczać, że prędzćj czy późnićj 
k ra ik  ten  wm ięsza się do w alki. N ie ty lko  coraz więcój czarnogó r- 
ców przybyw a do obozów pow stańczych, lecz zam ie rza ją  oni podobno , 
k o rzysta jąc  z te raźn ie jszych  zam ieszek, uderzyć na Turcyę. Jednem  
słowem  z w szystkiego pokazuje się  coraz w idocznićj, że pow stanie 
dalm ackie nie je s t faktem  podrzędnego  znaczenia. P o rta  po k ilk a­
k ro tn ie  obiecyw ała, że n a  gran icy  dalm ackićj wystawi kordon  w ojsko­
wy, ale do tąd  podobno nie uczyn iła  tego jeszcze.

W iadom ość o odnow ieniu walki w W alencyi nie potw ierdziła 
się. R ów nocześnie donoszą  z K uby o pom yślnym  dla H iszpan ii zwro­
cie w op in iipub licznćj. W aściciele tam tejszych  plan tacy j ofiarować m ieli 
znaczne środki p ien iężne w celu p rzy tłum ien ia  pow stania. Z asiłek  
ten  um ożebnia w ysłanie na wyspę now ych posiłków , w k tó rym  to celu 
zaciąga ją  7 batalionów  ochotników  po 1000 ludzi każdy . R ząd  S ta ­
nów Z jednoczonych ciąg le z w ielką stanow czością w ystępuje p rze ­
ciwko s tronn ic tw u  p ragnącem u  pow stańcom  p rzy jść  w pomoc.

U padek pow stan ia i’epub likańsk iego  w H iszpanii, spodziew ać 
się  należy, iż wywrze wpływ zbaw ienny na usposobienie ludności we 
W łoszech, gdzie, w edług  jednom yślnych doniesień  spraw ozdaw ców  do 
pism  zagran icznych , ag itacya rep u b lik ań sk a  coraz w iększe p rzyb ie ra  
rozm iary. S tronn ictw o  ru ch u  dąży o tw arcie do obalen ia w ładzy k ró - 
lew skićj. G ariba ld i nie je s t  podobno obcy tym  agitacyom .

Kattaro, 23 października. W  nocy z d. 21 na 22 pow stańcy n a­
padli zn ienacka na w arow nię Staniew icz, k tó rą  zdobyli przez zdradę. 
K om endant jć j z częścią załogi poległ. Pow stańcy zag raża ją  m iasta  
B udua. D ziś po po łudn iu  pow stańcy a takow ali w arow nie T rin ita  
i G orazda, lecz ze znacznem i s tra tam i odparci, zm uszeni byli do od­
w rotu aż po za T rin itę .

Dubrownik, 23  października. W edług  w iadom ości z T reb in ii 
około 1300 ra jasów  hercegow ińskich połączyć się m iało  z pow stań­
cami.

P a ry t, 2 3  października. „F ran ce” potw ierdza p o d an ą  wczoraj 
przez siebie wiadom ość, stosow nie do k tó rćj na osta tn ić j rad z ie  m i­
nistrów  uchw alić m iano zw ołanie c ia ła  praw odaw czego w pierw szych 
dn iach  lis topada n a  sesyę nadzw yczajną.

Floreneya, 2 3  październ ika . „E conom ist” donosi, że dziś za ­
w arty zos ta ł uk ład  m iędzy m in istrem  sp raw  zagranicznych a k ilku  
bank ieram i, dotyczący pożyczki 80  mil. fr- D ek re t subsk rypcy jny  
tak  dla k ra ju  ja k  i zagran icy  podpisany  został a su bsk rypcya  będzie 
m iała m iejsce m iędzy 4 a 12 listopada. „N a tio n e” po tw ierdza pogło­
skę o zw ołaniu izby na d. 16 lis topada. P ro jek tow auy  zjazd cesarza 
au s try ack ieg o  z królem  włoskim  przy jdz ie do sk u tk u , ale nie wiadomo 
jeszcze kiedy n as tąp i i gdzie. S u łtan  n ic uda się podobno na o tw ar­
cie k a n a łu  suezkiego.
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M adryt, 2<? października. Na dzisiejszem posiedzenia kortezów 
oświadczył Prim, że rząd nie uzna tych uchwał soboru, które zostawać 
będą w sprzeczności z uchwałami kortezów. Z Hawanny donoszą 
o poddawaniu się powstańców.

(Nordd . A llg . Ztg., Ind. BI.)

Łorrespoadeacye Gazety Handlowej.
Petersburg, 22 października. (Giełda). Usposobienie w kursach 

weksli i w papierach publicznych nie było pomyślne na giełdzie dzi­
siejszej. Żądania dewiz zagranicznych nie zmniejszają się, głównie 
wielkich pokryć potrzebowały nowe towarzystwa dróg żelaznych na 
materyał tycbże dróg. Weksle na Londyn z początku 29J£, nie mogły 
się utrzymać, spadły do 29f i w końcu po tym kursie ofiarowano; mało 
tylko oddających pozostało po 29{L  Weksli na Paryż poszukiwano 
z  początku po 310, ale i po tym kursie zabrakło w końcu trasentów. 
Weksli na Amsterdam i Hamburg było mało na targu, i po większej 
części papier drugorzędny. Loudyn z dostawą 29£ płacono, nie ma 
sprzedawców. Imperyały po rs. 6 kop. 63 płacono. Z papierów soli­
dnych notujemy: ag bilety bankowe 1 emisyi 8 7 | ,  2 emisyi 86*. 3 em. 
8 6 | ;  listy zastawne ruskie 102 płacono, 5g pożyczka 6 seryi niezby- 
walua, 7 seryi 108% płacono. Papiery spekulacyjne całkiem zaniedba­
ne i dążą do obniżenia; tylko pożyczki premiowe i akcye wielkiego 
towarzystwa w skutea zleceń kupna z zagranicy pędzone sztucznie. 
Spekulanci papierami przez niektóre domy tutejsze w zwyżce nader 
zaangażowane, wyczekują zleceń kupna na targu i występują jako naby­
wcy po cenach wysokich. Ponieważ nikt oprócz nich nie posiada po­
życzek premiowych ani akcyj wielkiego towarzystwa, mogą więc p ę ­
dzić kursa bez niebezpieczeństwa. Położenie spekulantów co do tych 
papierów, nie zmieniło się; w tym jeszcze miesiącu trzeba zrealizować 
wielkie partye a w grudniu sumy nadzwyczajne. Można więc przewi­
dywać znaczną chwiejność cen. Pożyczki premiowe 1 emisyi 153 pła­
cono, 154 żądano, 2 em. 149 płacono, 150 żądano. Akcye wielkiego 
towarzystwa 148 płacono, 148% żądano, ale obroty w nich bardzo m a­
łe. Akcye rybińskie 91 płacono (sztucznie); rygsko-mitawskie, warsza- 
wsko-terespolskie, kineszmo-iwanowskie,— niezbywalne; moskiewsko- 
razańskie 350 żądano, tambowsko-saratowskie 130 żądano, rygsko-dy- 
naburgskie 123 żądano, dynaburgsko-witebskie 151 żądano, kowień- 
sko-libawskie 117% żądano. Obligacye dróg żelaznych dobrze się 
trzymały; mikołajewskie 1 em. 1 0 6 |  płacono, 2 em. 105 żądano; kur- 
sko-kijowskie 94J płacono, moskiewsko-smoleńskie 93g płacono. Pie­
niędzy skąpo; dyskouto po 6g ofiarowane, ałe trudno je  dostać. Meta­
liki z ażyem 4% miesięcznenu.

A k c y e  towarzystw ubezpieczeń od ognia: pierwszego 530 rs. pła­
cono, 540 rs. żądano za rs. 400: drugiego 180 rs. żądano za 150 rs.; 
„Salamaudry” rs. 255 płacono za rs. 250; petersburgskiego 190 rs. pła­
cono za rs. 200; moskiewskiego rs. 240 płacono za rs. 200; ruskiego 
rs. 85 płacouo za rs. 50.

Berlin, 22 października. (Metale). Obroty małe. Surowiec na­
bywany po cenach wyższych, chociaż Warrants na targach angielskich 
notują nieco niżej, marki jednak wywozowe są poszukiwane. Zabrakło 
miejsca na okrętach i ceny frachtów podnoszą się. Z tych powodów 
dotychczas nie zgromadzono żadnych zapasów i na zimę może być 
skąpo żelaza. Płacono za surowiec szkocki w markach dobrych i lep­
szych tutaj 44%— 46 sgr., angielski 4 0 —41 sgr., szląski drzewno-wę- 
glisty 4 2 —43 sgr. żelazo koksowe 37%—38 sgr. Szyny dróg żelaznych 
do przewalcowania poszukiwane po 52—54 sgr. na cele budowlane 2 \  
— 21 tal. za cetn. (Jeny żelaza sztabowego wyższe, walcowane 3 ^
3 J tal, kute 4 —4!% tal. Miedź zaniedbana, dobre gatunki angielskiej 
j amerykańskiej 2 4 | -  25* tal., rafinowana mansfeldzka 2 6 J— 26J tal. 
W cynie nie było obrotów: Banca 44 —44J tal. Latnm w najlepszym 
gatunku 42*— 43 tal., w pojedynczych partyach drożej. Cynk tańszy, 
W. H. marki w większych partyach 6—j - 6 { ^  tal., poślednie gatunki 
o ' j — J tal. tańsze. Ceny ołowiu niezmienne; tarnowicki 6 |  tal., bar- 
cki 6 f  tal., saski 6% tal., hiszpański GJ— 7 tal., w partyach pojedyn­
czych drożej. Ceny węgla i koksu mocno się trzymały. Węgiel ziar­
nisty wedle dobroci 16— 18 tał., w kawałach 18— 20 tal., koks 15— 
17% tal., koks westfalski 17— 18 sgr. za laszt.

Wrocław, 22 października. (W ełn a ). W tygodniu ostatnim 
jeżeli nie żądania, to obroty cokolwiek się zmniejszyły, ogół bowiem 
zakupów dochodził do 8,000 cet. Za to żądania były wszechstronniej­
sze, sprzedawano bowiem i gatunki przednie dotychczas zaniedbane.

Odbiorcami tych ostatnich gatunków byli komisyonerzy berlińscy i 
nadreńscy oraz pośrednik austryacki. Płacili oni za dobrą szlązką i 
wysoko-przednią galicyjską jednostrzyżną 70—80 tal. Fabrykanci 
sorauscy i sprembergscy nabyli dobrą polską i pruską wełuę sukienną 
po 58—68 tal. Sprzedano także kilka partyj wołyńskićj po 4-5—52 
tal. Wełna jagnięca ulubiona i wszystko co się znajdowało na ta r ­
gu, zakupiono po cenach wysokich na rachunek angielski i francuzki. 
Ceny wszystkich innych gatunków trzymały się mocno i osiągnęły sta­
nowisko nieco wyższe od cen miesiąca zeszłego.

Gdańsk, 23 października. (Sprawozdanie tygodniowe). Pogoda’zi- 
m ni,  często pochmurna. Wiatr zachodni.

W Ai glii targi zbożowe wprawdzie spokojne, lecz ceny nietylko 
się nie obniżyły, lecz przeciwnie na wielu placach się wzmocniły. 
Pszenica krajowa, pomimo dość lichej kondycyi, była o 1 szyling na 
kwarterze wyżej, niż w zeszłym tygodniu, a towar zagraniczny ł a ­
twiejszy miał odbyt i w niektórych sprzedażach osiągał także o l  szy­
ling podwyższenia.

Jęczmień i groch żądane po pełnych cenach zeszłego tygodnia.
We Francyi dowozy krajowe i zagraniczne przewyższają jeszcze 

ciągle potrzeby momentalne konsumcyi. Baissa jednakże nie była tak  
ogólną, jak  w zeszłym tygodniu. Na wielu placach ceny pszenicy mia­
ły lepszą t*endencyę, a na niektórych podniosły się o 45 — 50 centy­
mów na 120 kilogramach.

Żyto, jakkolwiek słabo żądane, nieznaczuym tylko ulegało fluk- 
tuacyom.

Na naszym placu zeszłotygodniowe polepszenie utrzymało się. 
W poniedziałek wprawdzie ceny nieco się chwiały, lecz w następnych 
dniach targ  był dość ożywiony i pszenica wszystkich gatuDków o 1 0 — 
15 guldenów w cenie się podniosła. Towar wyborowy z ciężką wagą, 
szczególnićj w ostatnich dniach, był poszukiwany.

Żyto również dobry miało odbyt i dzisiaj jes t  o 12—15 gulde­
nów droższe, niż zeszłej soboty.

Groch żądany i droższy o 10 guldenów.
Ceny jęczmienia wzmacniają się.
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 700, żyta 

400 ,jęczmienia250, owsa —, grochu 150, w y k i— , rzepiu i r z e p ik u —, 
kouiczyuy —  cetnarów cel.
Płacono za łaszt wagi holi. guld. prus. wagi poi. złp. g r .—złp. gr. 
Pszenicy:

białej 1 2 6 -  130 475—510 237—245 43 29—47 6
,  wysoko pstrćj 128 — 133 475 -515  241—250 43 2 9 —47 20
„ j a s n o  „ 127 — 129 4 5 0 —470 239 - 2 4 3  41 20 43 15
„ ordynaryjnej 119 —126 365 —410 224— 237 33 2 4 —37 18

Żyta  119 — 125 3 1 5 - 3 4 0  2 2 4 - 2 3 5  29 5 —31 14
Jęczmienia  103— 112 2 4 6 —276 193 —211 22 21 — 25 15
Grochu  3 60—370 33 10— 34 7

Kursa zamian: Amsterdam 142 |,  Hamburg 151 §, Londyn 6 .2 3 | ,  
Paryż 81 Warszawa 75%. Aleksander M akowski i spółka.

0 W E K S L A C H .
(Dokończenie— patrz N r 233).

Przechodząc do samych artykułów prawa wekslowego nadmienić 
wypada, że p. Zieliński sam je przełożył odmiennie nieco jak poprze­
dnicy, których o niedokładność czasami posądza. Mówiąc o icekslach, 
że ta praca jest wyczerpującą nie możemy się powtarzać i dodawać, że 
to się stosuje do każdego pojedynczo rozbioru. Nie możemy także 
podnosić ani zaznaczyć wszystkich kwestyj, bądź prze* samego autora 
wywołanych bądź dających mu pole do polemiki prawniczej. Powiemy 
więc tylko, niejako dla przykładu, że przy rozbiorze art. 110, obszer­
nie, między innemi, rozwija p. Z. kwestyę: czy weksle na własne zlece­
nie są eiągiiionemi, i daje odpowiedź przeczącą. Weksle na własne 
zlecenie nie są jeszcze formalnemi wekslami ciągnionemi, mówi p. Zie­
liński. Są to po prostu weksle przygotowane, mające się zamienić 
w rzeczywiste po zawarciu umowy o zmianę i po wyliczeniu waluty bę­
dącej przyczyną prawną zobowiązania wekslowego. U nas kwestya ta 
po raz pierwszy wniesioną została w trybunale kaliskim. Wyrok try­
bunału uznał weksel ciągniony na własne zlecenie choć jeszcze niein- 
dosowany za weksel formalny; podobnież wyrokował Sąd Apelacyjny. 
Ale Senat Rządzący uchylił oba te wyroki, i uznał, że weksel na wła­
sne zlecenie przed zaindosowanicm nie jest formalnym wekslem cią­
gnionym. Dowodzenie swoje poparte powagą wyroku senackiego,
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■macula jeszcze autor przytoczeniem zdań trzydziestu kilku 
pisarzów. Takiej erudycji nawet niemcy powinniby nam zazdrościć! 
Jeżeli więc w ten sposób ustalimy znaczenie indosu w wekslach c ią ­
gnionych na własne zlecenie, musimy przyjąć, że formalności indosu  
zastępują wszelkie niedostateczności wekslu. Przyjętą jest także za­
sada, że weksel na własne zlecenie może nie być ciągnionym  z miej­
sca na m iejsce, byle indos uzupełniający zeznany był nie w tern miej­
scu, w jakiem ma nastąpić zapłata wekslu. Ta ostatnia zasada zawsze 
wedle słów autora, jest wielkiem dia handlu ułatwieniem , daje bowiem 
m ożność nieiniejscowemu wierzycielowi przybyłemu dla uregulowania 
stosunków z dłużnikiem swoim, ciągnąc na miejscu na własne zlece­
nie na tego dłużnika, a następnie dopiero po uzyskaniu akcoptacyi, 
weksel spieniężyć w miejscu własnego zam ieszkania. I w tern miej­
scu, jak w wielu innych, winniśmy zaznaczyć wszechstronność ^zbada­
nia przedmiotu; autor nie ograniczą się rozbiorem przepisów obow ią­
zujących ale wszędzie dotyka wszystkich kodeksów godniejszych uwa­
g i. Po roztrząśnięciu kwestyi tylko co wzmiankowanej śprzechodzi do 
zwyczaju handlowego, weksli w dwóch a nawet więcej egzemplarzach. 
Zaledwie widzimy potrzebę napomknąć o ile odczytanie ustępów o tym  
przedmiocie traktujących jest, dla kupca ciekawem, że już pominiemy 
pożyteczność, bo niedoświadczony znajdzie tam wskazówki i ostrze­
żenia. Chociaż dobra wiara duszą jest handlu, ostrożność nie zawa­
dzi; tę zaś nabywa się doświadczeniem. Szczęśliwy kto uprzednią 
nauką zapobiega smutnym nieraz stratom; że zaś wskazówkami i nau­
ką dzielnego pisarza można do pewnego stopnia doświadczenie zastą­
pić, o tern nikt pewno nie wątpi. Zatem następuje rozbiór primy, se 
kundy i t. d. kopii, wyrażenia zw rot bez kosztów  i zwrot bez ■protestu. 
W yczerpnąwszy w ten sposśb rzecz całą wedle założenia, przystępuje 
autor do objaśnienia weksli płatnych w zamieszkaniu osoby trzeciej, 
ciągnionych na obcy rachunek, m ieszczących zmyślenia lub fałsze. 
Z kolei traktuje o arbitrażach t. j. operacyach na różnicy kursów po- 
legających. Art. 112 nie nastręcza p. Z. tyle uwag co poprzeduie, do­
statecznie jednak wyczerpuje kwestye mogące się wydarzyć. Art. 113 
i 114 mówią o nieważności weksli względem kobiet niehandlujących  
i względem nieletnich nie będących negocyantami. We wszystkich 
zakreśliliśm y kilka miejsc później rozważanych; po zastanowieniu się 
zawsześm y dochodzili do przekonania o słuszności wniosków pana Zie­
lińskiego. W § np. 202 trudno pojąć z pozoru, dlaczego kobieta nego- 
cyantka miałaby nie odpowiadać za weksel wystawiony nie z celem  
w związku z jej handlem zostającym; powiadamy trudno bo może się
zdarzyć iż niezmiernie delikatną będzie linia demarkacyjna, wskazu­
jąca użytek z wekslu na handel lub na co innego. Nie ulega jednak  
wątpliwości, że taką była myśl prawodawcy i że ta konsekweneya jest 
słuszną. I tak już nieco przydługie sprawozdanie nie pozwala nam 
przytoczyć innych kwestyj, po których rozwiązanie odsyłam y czyteln i­
ka do sam ego dzieła. Tam, powtarzamy raz jeszcze, znajdzie źródło­
we i wyczerpujące opracowanie, za które się p. Zielińskiemu serdeczne 
należy uznanie tak od młodzieży prawniczej, jakoteż od wszystkich in­
teresowanych w znajomości prawa wekslowego.

 _____  Henryk Elzenberg.

Kroaifca wiadomości krajowych i zagraaicsaycb.
Bank Państwa ogłasza, że przy podpisywaniu na 5g bilety ban­

kowe z roku 1869 czasowych świadectw, pewna liczba takowych nie 
została przedstawioną bankowi ani dla upłaty drugiego na nie wkła­
du, ani dla zam iany,— pomimo, że termin wyznaczono na 5 (17) wrze­
śnia; prosi więc Bank Państwa, aby interesowane osoby zg łosiły  się  
najpóźniej 1 (13) listopada roku bieżącego, bo po tym  term inie św ia­
dectwa uważają się  za nieważne.

—  Ruch wolno handlowy w Stanach Zjednoczonych Ameryki półn . 
coraz staje się silniejszym . Konieczność uproszczenia i redukcyi obe­
cnej taryfy staje się z każdym dniem widoczniejszą i zyskuje coraz 
więcej uznania. W istocie obecna^taryfa Stanów Zjednoczonych jest 
potworna. Przeszło 5000 artykułów w 2880  numerach obciążone są 
«P*atą, 13 tylko z tych artykułów daje 75° ogólnego dochodu celnego  
162.5 mil. dolarów; a mianowicie: cukier 31,9  mil. doi., wyroby weł- 
niane 23,3 mil. doi., żelazo i wyroby stalowe 11.2 mil. doi., wyroby 
bawełniane 9,3 mil. doi., herbata 8,3 mil. doi., kawa 7,9 mil. doi., wy­
r o y  lniane 6,7jm il. doi., wino i okowita 6 ,7  m il. doi., owoce i orzechy 
2,8 mil. doi., tytoń i cygara 2,1 mil. doi., wyroby szklanne 1,9 mil. 
doi., korzenie 1,5 mjp dol>

Obok tego szeregu stoi 16 artykułów, które w 1868 r. dały tylko

1 — 82  dolarów. 953 numerów (towary kolohialne i chem iczne) przy­
noszą 11£ mil. doi. Trzecia część przeto ogólnej liczby numerów daje 
dochodu tylko 6J, §. Jeszcze bardziej uwidacznia się potworność 
taryfy jeżeli porównamy clo z wartością przywożonych towarów. Cyga­
ra opłacają 96 do 1 5 7 ; wartości swojej, tytoń zaś 135 do 253§. Pod  
takim ciężarem przywóz cygar z 440  mil. w r. 1860 zeszedł na 30 m il. 
w r. 1867, a na 15 mil. w r. 1868 powiększej cż ę śc iz e  szkodą niem ie­
ckiego przemysłu. Na spirytualiach ciąży cło 229 do 582 § wartości. 
D la tego także przywóz 6,064,398 galionów w r. 1860 spadł w r. 1867  
na 1,261,818 gal. W obec tego w Ameryce wcale nie rozw inął się od­
nośny przem ysł, który ma być protegowany. N astępnie w stosunku do 
wartości oclone są: cukier na 68,7 g, wyroby wełniane na 53,2 § , her­
bata na 78,6, żelazo i wyroby stalowe na 4 8 ,7 , wyroby jedwabne na 
58,7, wyroby bawełniane na 45,5, wyroby szklanne na 49 ,5 , kawa na 
44,9, owoce i orzechy na 51§. C ła te są zarówno niesłuszne jak  
śm ieszne. Jest do życzenia, aby reforma takiej taryfy corychlej nastą­
piła. iouijj s nijjijj .67 eu nai r Ob ,?i ou

MY

ALEKSANDER II.
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y i , K r ó l  P o l s k i  

etc. etc. etc.
Wiadomo czynimy, iż Trybunał Handlowy w W arszawie w Im ieniu

Naszem  wydał wyrok osnowy następującej;
O B E C N I:  . ,

K om osiński  P r e z e s  D zia ło  s ię  na sessyi T ry b u n a łu  H an d lo w e g o
G enel i  ) « » • ■ w W a r s z a w ie  dn ia  8 (20) p a ź d z ie rn ik a  1869 r.
A rn h o ld  ) M z i o w i e

(podpisano) Komosiński. P raxes .
(p odp isano)  IV. Andi'ychiewicz P o d p is a r z .

Trybunał Handlowy n  Warszawie.
W  ro z w ią z a n ia  w n io sk u  S ędziego  K o m isa rza  m asy  upadłości W ig d o r a  

S a l tz w a sse ra  w d n ia  7 (1 9 )  b ieżącego  m iesiąca  i r o k u  nczynionego ,  w zg lędem  w y ­
z n a c z e n ia  now ego  o s ta te czn eg o  t e rm in n  do l ik w id acy i  d la  wierzycieli  n ie s ta w a -  
j ących .

Trybunał Handlowy w Warszawie.
N a  z a s a d z ie  a r t .  75 ks ięg i  I I I  K. H .  do l ik w id acy i  i w ery f ik a c j i  w ie rz y te l ­

ności n a  m as ie  upadłości  W igdora  S a l tz w a s s e r a  dla  w ierzycie l i  n ie s ta w a jący cb ,  t o  
iest:  A ro n a  W ey s ,  K e l inana  R a u ch w er t ,  S .  M. M a n a so h n ,  R. R iese ls te jn ,  H .
G r i t z h e n d le r ,  M. S. R u b in l i c h t ,  A. R ozener ,  N . A l tszy lle r ,  D . S i lbers te jn  i  M. H .  
B re s l s n e r  w szy s tk ich  w W a rs z a w ie  zam ieszka łych ,  j a k  n iem nie j  d la  w s z y s tk ic h  
innych do tąd  w c a le  n ie w ia d o m y c h ,  t e rm in  now y osta teczny  14sto -dn iow y,  poczy­
n a jąc  od dnia  og łoszen ia  tego  w yroku  w p ism ach  pod p rek luzyą  wyznacza .  M o c ą  
tego wyroku  w I  In s ta c y i  w ydanego ,  p o d a n ie  k tó rego  do gaze t  Syndykom  poleca.

(podpisano) K otnosiński P re z e s .
(podpisano)  Andrychtewicz P o d p is a r z .

Za lecam y i r o zk azu jem y  wszystk im  kom o rn ik o m  sądowym , od k tó ry e b b y  
się tego d o m a g a n o ,  aby wyrok  ten  w yegzekw ow ali .  P ro k u ra to ro m  kró lew skim  aby  
tego d o p i ln o w a l i .  K o m e n d a n to m  i  u rzędn ikom  siły  zbrojnej ,  aby d o da l i  p o m o cy  
wojskow ej gdy o n ią  p r a w n ie  w ezw a n i  zos taną .

Z a  zgodność  tego  wyciągu g łów nego  z swym o ryg ina łem  na  pap ie rze  b e z  
s te m pla  sp isanym  św iadcz?,  i d la  sy n d y k ó w  m asy  upad ło śc i  W ig d o ra  S a l tz w a s ­
se ra  w y d a ję .

w W a rsz a w ie ,  d n ia  8 (2 0 )  p a ź d z ie rn ik a  1869 roku.
P o d p is a r z  T ry b u n a łu  H and lo w eg o

(M. P.) (p o d p isan o ) Andrychie.wi.cz.

Syndycy tymczasowi masy upadłości Wigdora Saltzwassera.
D la  dogodnośc i  w ie rzyc ie l i  oznacz a ją  te rm in a  s ta le  do l ik w id o w a n ia  się 

w ierzycie l i  n a  dniu :  17 (29) paźd z ie rn ik a ,  24 p a ź d z ie rn ik a  (5 l i s to p a d a )  i 27 paź­
d z ie rn ik a  (8  l is topada)  18t'9 ro k n  godz inę  4 z p o łu d n ia ,  k tó r e  odbyw ać  się będą  
w m iejscu  zw ykłyeh  pos ie dzeń  T ry b u n a łu  H an d lo w eg o  w W a rsz a w ie  p o d  N r  549.

E d w a rd  K ow alsk i, Patron.
Szafa Ejzenberg.

(Nr 5 6 9 ) (U. w .)

M A N O M E T R Y
S C S A F F E B A  i  I i  UD E K B  K II G A

3 ca le  średn icy  rs.  I I  ) i
4 r „  „  „  12 kop.  50 |  od 1 - 20 A m osfer  > *a  sz tu k ę
6 w »  .t 1* ) *
V aci jnm m etry  6 c a l i  ś redn icy  rs .  14.

K R A N Y  do  m a n o m etró w ,  SZK Ł A  i K R Ą Ż K I  do w odoskazów . 
K upu jącym  n a  raz  12 sz tu k  odstępu je  s ię  r a b a t  10*/0.

affińit A iiiiua
U lica  D łu g a  N r  5865.

( N r  490) (  )
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W dniu 13 (25) października r. b. około godziny 
7ej wieczorom w przejeździe z ulicy Złotej na Krako­
wskie Przedmieście, wprost Resursy, skradzioną zosta­

ła  walizka podróżna, w której oprócz garderoby męzkiej, znajdowały 
się następujące papiery publiczne w paczce opieczętowanej.

I- Listy Zastawne.
Seryi I po rs. 150 lit . C' Nra 77,481, 33,657, 32,689, 32,476 

30,351, 30,121, 51,440 i 30,361.
Seryi Hej po rs. 150 lit. C Nr 237,323, 237,939 i 226,086.
Seryi Hej po rs. 750 lit. B Nr 210,947.

Wszystkie z kuponami wlaściwemi.
II. Listy Likwidacyjne.

Nra 128,538, 128,539, 88,538, 58,537, 45,660 po rs. 100.
Nra 7,320, 16,142, 17,088, 16,435. 27,699 i 16,141 po rs. 250.
Nr 20,035 rs. 500.

Wszystkie z kuponami, oprócz bieżącego.
III. Pożyczka premjowa 2 emisyi.

Rs. 100. Serya 1234 Nr 8 z kuponem bieżącym; oprócz tego:
4 Listy zastawne po rs. 30 i jeden na 75, także z kuponami 

właściwemi.
W biletach bankowych różnych rs. 306.

, ,  Banku Polskiego l - o  rublowych (nowych) w opasce 
bankowćj sztuk 100.

W bilecie bankowym 25-rublowa sztuka 1-a.
W biletach bankowych Cesarstwa l-o  rublowych sztuk 71.
Uprasza się o danie wiadomości do handlu L. Kowalewskiego na 

Krakowskie-Przedmieście Nr 445 lub do Wydziału śledczego.
(Nr 552)   (13395).______

Znakomita nadreńska

fabrjka pasów maszynowych
życzy sobie na Królestwo Polskie być zastąpioną przez odpowiedni 
dom za prowizyą.

Frankowane oferty pod lit. S .  I I .  1 8 ©  przyjmują pp. Haasen- 
stein & Vogler W Frankfurcie nad Menem.

(Nr 5 7 0 - 1 - 3 ) ______________________________  (13418)

Ulga dla cierpiących na piersi.
Panu dostawcy nadwornemu Janowi Hoff w Berlinie.
Alt-Berun, 20 września 1869 roku. Z pańskiego od lat 

kilku zalecanego preparatu (ekstrakt słodowy, czekolada słodo­
wa, cukierki piersiowe słodowe i t d.) widziałem dobre skutki 
lecznicze i cbcę go użyć dla swojćj żony chorćj na piersi. 
Dr. Stark, królewski lekarz sztabowy.

Pański ekstrakt słodowy uleczył moje cierpienia piersiowe. 
F. Asch, Mulackstrasse 6 w Berlinie. Pańskie cukierki słodowe 
na piersi wybornie działają na kaszel. Dr. Reich, lekarz prywa­
tny w Wolkramshausen.

Nabyć można w handlach win pod firmą Simon i Stecki, da- 
wnićj J. L. Flatau, przy ulicy Granicznćj Nr 14 i Nowy-gwial 
Nr 13.

(Nr 583) (13414)

Dy re key a Dróg Żelaznych,
Warszawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydyoskiej.

Podaje do powszechnćj wiadomości, że przypadająca podług ta- 
bezpośredniej komunikacyi między Lwowem, Czerniowicami i 

Warszawą opłata frachtowa od kół, osi, resorów i obręczy do kół wa­
gonów, pobieraną będzie od dnia 15 października roku bieżącego nie 
podług klasy A, jak to miało miejsce dotąd, lecz podług klasy B. 

Warszawa, dnia 9 (21) października 1869 r.
(Nr 571)_____________

ryfy

TELEGRAMY GAZETY HANDLOWEJ.
Paryż, 2 5  października. „P atrie"  zaprzecza istn ien ia  

francuzko-rosyjskiego tajnego porozum ienia, k tórego „T im es“ 
się  obawia. Rząd cesarsk i nie szuka wojuy i awantur, lecz za- 
daw alnia s ię  pokojowemi stosunkam i z różnem i narodam i euro­
pejskiemu; życzeniem  jego  jest, aby przyszło do skutku porozu­
m ienie austro-pruskie.

Kursa Giełdy Warszawskiej.
a dnia 26 Iz d. 25

flfonety I Banknoty.

...............Ra.

żądań. płacono

P ó ł im p e r ia ł . . . .
N apoleondor.............................
D ukat w a ln y ............................
R ubel s reb rn y .........................
T a la r  p ru sk i  ( — */#)
G ulden Austryaoki.. { — ° 0)

Papiery publiczne.
Łiisty zastawne 100  rs. 1-a ser. i 91.80 
L isty  zastaw ne 100  rs. 2-a ser. 1 90.13 
I®/,, L is ty  likw idacy jne.. . .  „  j 75-39 

Obligi Tow arz. K re. Z. za 100 Rs. »100.50 
Obligi Skarbowe r9. 1 0 0 . . . .

„  cząstkowe zip. 5 0 0 . . .
Certyfi. ban. A . złp. 3 0 0 . . .

„ „  B. 200 op. kup.
,, d itto  bez proc.

A kcye kol. żel. W. W. °,/o-
3V0 oblig. W. W . 500 fr.
Akcye kol. żel. W . B...............  „
A kcye Żeg. P a r. rs r . l o o . .  „
B ilety  skarb . 100 r s r ............... „
C ert. kom. likw. lOO r s r . . .  „
5 %  bil. Pań . lo o  rsr . op. kup. „  
* • /, m etal, za sier. . » . . .  „ 

ditto za luty <2 o
ft*ta  pożyczka ( 2  . . .
ft-ta „  * *m  N • • •
Akcye wielkiój kompanii

ko le i iel. za 125 r s .................„
4>/«% obi. dtto 2000 f. 500.. „  
• %  p o iy . rossyjskiej z r. 1864 „  

,, „  „  1866 „  
5*/0 L isty  zastaw ne rossyjskie. „  
5°/oAkc. kol. żel. W. T eres . „
O blig i ditto d itto ........
8 %  u F abr. Łódzkie .....

Weksle.
B erlin  100 t. 2 m. (131 '/a 131 ) 

ditto  krótki (131’/ u  130>',,„) 
Gdańsk dit. d it.(13 l» i, 130"i,)„
M oskwa loo rs. 1 ernis ..
P e tersb u rg  loo  rs. k ró tk i. ..

d itto  1 m ies.........................
W iedeń 150 fl. 2 m, ( 108*/, — 
H am burg 300 Bmk. d i t t o . . .  „  
L ondyn 1 ft. st. 3 m i e s . . . . .  „ 
Paryż  3 00  fr, 2 m ies.....................

71.80

71.50

87.67
101.67
102.50

90.80
89.80 
74.89

100 .

119
66

91.
89.65
74.90

100 .

102.67

101.50

118. 5
117.97
117.97

99.50
97.80

8 . 8 
96.60

87
101.25

87 
101.25 
102 .

{02.33

117.90
117.82
117.82

99.33

96.30

K ursa te legraficzne.
(A/enefi Rudolfa Okręt)

Berlin, dnia 25 października.

B ilety Banku R ossyjskiego 9 0  rs. 
W exle na W arszaw ę z te t. kr. dto 

dto „  P e tersb u rg  3 tyg. za 1 oorr. 
d to „  „ 3 mias. dto
dto „  Londyn 3 m ies. za 1 f. st.
d to  „ P a r y ż  2 „  300  fr.
dto „ Ham b. 2 „  za 300 bmk.
dto „W ied eń  2 „ za 159 z łr.

L isty  zastaw ne 4 %  . . .  za 90  rs.
L isty  lik w id a c y jn e ..............................
Obligacye skarbow e 4%  .. dto 
K oleje R osyjskie po 125 rs. za 93 rs. 
Akcye D rogi Ż el. T e re sp o lsk ie j . . . 
Obligacye D rogi Żel. T erespo lsk iśj 
Akcye D rogi. Zel. W arsz.-W ied .. 
Akcye D rogi Żel. W sirsz .-B ydg ... 
l-sz a  pożyczka prem iowa z r. 1864 
2*g» „ „  z r. 1866
5°/0 Pożyczka Stieglitza . . . .  
5°/0 L isty Zastaw ne Ruskie. . .
Żyto na  t a r g u . . .  j 

d to , ,  dostaw ę. j f u t r 0 3 r ^ eu
Dyskonto.................................5°

z d. 25 z d 23

75Va 76
75% 75»/g
S3* 8 83%
S2Vs 83*/,

— 6 23*/,
— 81*12
— 150%

82 82
65 68
56*/. 56* ,
67% 67 '*/,
»3V8 9 2 '/j

79% 79'A
67’/ , 57' s

119*8 119*/*
1 17 116*/,

48 4 8 '/,
47 Vs 47 ' ,

102.25

117.90

8. 7 
96.60

W artość kuponu L ist. z a s t. 'l3 6 2/a. L. Iikw. 161 ’/, 
ObL sk. 271/, P oż . prem . 1 em, 141% ., 2 em. 58 */,.

K ursa  w alut zagranicznych dziś bez zm iany ob ro ­
ty  w weklach m ale. Listy zast. L is ty  likw. i lis ty  zast. 
ru s . p łacono po k u r. wczor.

Wiedeń.
W exle na L ondyn ..................

,  „ H am b u rg ............
*  P w y ż ........................................

Pożyczka N arodow a..............
proc. M e ta lik i.................... .

Akcye B anku K redytow ego . 
Dyskonto.........................5 %

P a r y ż .
R enta  3% .......................................
Renta wioska......................
A kcye K red y tu  R uehom ego ..
Dyskonto . . .  - ............* ‘/ i  %

Londyn.
s°/° P a p ie ry  (C o n so ls) ..............
D yskonto. *. .  2 /,%

T a r g  z b o ż o w y  leniwy ceny poniedz.

122.86 122.80
90.50 90.40
48.80 48.80
69. 6920
59.50 59.70

240. 210.

71.50 71.Ć0
53.30 53.

213. [212.

93V4 *3s/s

Wysokośd wody na rzece jWiżle pod W arszaw i 
dnia 26 październ ika stóp 3 cali 9 .

Pow ietrze pigkne.

Targi Warziawikle 
a dnia 86 paidzlernlha.

Pszenica od 240 — 250 funt 10
Ż y to .. .  od 230 — 240 „  6
fęczm ień 4 i 2-rzędowy . . . .  5
Owies ..............................  3
G ryka............................................
Rzepik l e t n i ............................
Rzepak rapps z i m o w y ..............
Siemie ln iane.............................
G roch po iny ...............................

„  c u k ro w y .........................
K a  s z a  ja g ia n a .......................

ję czm ien n a .................
gi yczanna g ru b a .. . .

d ro b n a . . .
■I ka  par. pszenna 0 00  pud. 

e s, <>o „
o  , ,  I . . . , .
» „ I I . .  „

,  iy t. p y t.N . 1 i 2 „
J a r z y  ny: K ariofie  ............

B u ra k i ............................
K ap u sta  zwycz. pud. 

O k r a s a :  M asło  św ieże fum 
d itto  s o lo n e . . pud.

Olej rz e p a k o w y ..................pud
Olej ln ia n y ........................... pnd
Śledzie sz k o ck ie  . . . .  beczka 

„ a n g ie l s k i e . . .  beczka
Siano..................................   ci
S ło m a .................................   pud
Orzewo o p a ł. tw a r. sąż. kub 

., ., tnięk. ditto

D o w o s y i  |
Osią, koleją i W isłą.

Pszen. 700, Żyta 800, Jęczm .

Czet- 
• wert

rs. i k

44

korzec 
od—do

ruh. rs . i kop.
40
75
30

6 7 5 0  
3 95 
3 52V, 
2 32’;*

— 78

30
2 2 '/ ,

90

33Vj
25

, Owsa 200 kor.

Cena Okowity dnia  2 6  październ ika . 
Wiadro od rs. 3 kop. 83£ do r s .  3 kop. 88 J 
Za garniec do rs. 1 k. 25 do rs. 1 kop. 264

Poczty odchodzące z Warszawy,
C o d z i e n n i e :

D o R adom ia o godz. 10 rano, om nibus;— do Lnblina 
o godz. 1 popoł.. k a r e t a ; -  do Łomży o godz. 2 poppl., 
k a re ta ;—do L ub lina  o godz. 6 po poł., om nibu ;—do 
Sochaczew a o godz. 6 po poi., o m n ib u s ;- do Radom ia 
o godz. B m inut 30  po p o i., k a re ta .  Oprócz tego w ypra­
w iana zostaje:

W  Środę. Do P i a s e c z n a  o godz. 12 w południe, wóz­
k o w a  - d o  M i e c h o w a  godz.6 p 0 p 0L, wozowa.

I) Pszen. w ybór, wyższej wagi .p ła c .rs . 7.
W arszaw a, d n i a  l t  | 2 tp  p a ź u z i e r m k a  1869 r . — A a  p o z w o l e n i e m  C e n z u r y  R ządow ój.— W D r u k a r n i  G a z e t y  P o l S k i ć j . — R e d a k t o r * l l u d t t l f  O k r ę t .

U sdateh
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OGŁOSZENIE
licytacyi na przedaż fryszerek i  warsztatów ręczno-kowalskich 

Eządowo-Oórniczych w Królestwie Polskiem.
W ydział Górnictwa w Królestwie Polskiem, podaje niniejszem 

do wiadomości, że przedane zostają, przez publiczną licytacyę niżćj 
wymienione fryszerki i w arsztaty położone w guberniach: Kieleckićj, 
Radomskićj i Petrokowskiój.

Przedaż następuje odpowiednio do planów i opisów inw entar­
skich m ajątku nieruchomego i ruchomego, z należącenń J ,  o. tego m a­
ją tk u  zabudowaniami, stawami i placami, z wyłączeniem domów mie­
szkalnych fabrykanckich i grantów  przeszłych, albo w przyszłości 
mogących przejść przy urządzeniu ludności Górniczćj na jćj własność

Licytacya odbywać się będzie in plus, głośna i przez opieczęto­
wane deklaracye w Izbie Skarbowćj W arszawskiśj, w następujących 
term inach i poczynając od sum, mianowicie:

I. Na przedaż fryszerki i kuźnicy wodnój w Berezowie, w po­
wiecie Kieleckim położonej; licytacya oznaczona na dzień 21 paździer­
nika (2 listopada) 1809 roku o godzinie 12 w południe, zaczynając od 
sumy rs. 4,280 (rubli srebrem  cztery tysiące dwieście ośmdziesiąt).

II. Na przedaż kuźnicy wodnej nazwanej „B ło to ” w powiecie 
Kieleckim: licytacya ogłoszona na dzień 24 października (5 listopada) 
1869 roku o godzinie 12 w południe, od rs. 1,575 (rubli srebrem  ty - 
siąc pięćset siedm dziesiąt pięć).

III. Na przedaż dwóch kuźnic wodnych nazwanych „Potrążni- 
ca” w Suchedniowie, powiecie Kieleckim; licytacya oznaczona na 
dzień 28 października (9 listopada) 1869 roku o godzinie 12 w połu­
dnie, od sumy rs. 2,184 (rubli srebrem  dwa tysiące sto ośmdziesiąt 
cztery).

IV. Na przedaż fryszerek w Baranowie, powiecie Kieleckim; 
licytacya oznaczona na dzień 31 października (12 listopada) 1869 roku
0 godzinie 12 w południe, od sumy rs 4,268 (rubli srebrem  cztery ty­
siące dwieście sześćdziesiąt ośtn).

V. N a przedaż fryszerki w Ostojowie, pwwiecie Kieleckim; li­
cytacya oznaczona na dzień 4 (16) listopada 1869 roku o godzinie 12 
w południe, zaczynając od rs. 1,800 (rubli srebrem  tysiąc ośmset).

VI. Na przedaż fryszerki i kowalichy ręcznćj w „K am iennćj,” 
powiecie Końskim; licytacya oznaczona na dzień 7 (19) listopada 1869 
roku o godzinie 12 w południe, od sumy rs. 6,366 (rubli srebrem  
sześć tysięcy trzysta sześćdziesiąt sześć).

V II. Na przedaż fryszerki „Jasiów ,” w powiecie Kieleckim; li­
cytacya oznaczona na dzień 10 (22) listopada 1869 roku o godzinie 12 
w południe od sumy rs. 1,500 (rubli srebrem  tysiąc pięćset).

VIII. N a przedzż fryszerki ,,Janaszów ,” w powiecie Kieleckim; 
licytacya oznaczona na dzień 13 (25) listopada 1869 roku o godzinie 
12 w południe, zaczynając od sumy rs. 1,100 (rubli srebrem  sysiąc 
sto).

IX. Na przedaż fryszerki „ llum er,” w powiecie Kieleckim; l i ­
cytacya oznaczona na dzień 18 (30) listopada 1869 roku o godzinie 12 
w południe, zaczynając od sumy rs. 1,300 (rubli srebrem  tysiąc 
trzysta).

X. Na przedaż fryszerek nazwanych „Św iatełek,” w powiecie 
Kieleckim; licytacya oznaczona na dzień 20 listopada (2 grudnia) 
1869 roku o godzinie 12 w południe, zaczynając od sumy rs. 2358 
(rubli srebrem  dwa tysiące trzysta pięćdziesiąt ośm).

XI. Na przedaż fryszerek „Małachów,” w powiecie Końskim; 
licytacya oznaczona na dzień 25 listopada (7 grudnia) 1869 roku o 
godzinie 12 w południe, zaczynając od rs. 14,770 (rubli srebrem 
czternaście tysięcy siedmset siedmdziesiąt).

X II. Na przedaż warsztatów ręczno-kowalskich w Bobrzy, p o ­
wiecie Kieleckim; licytacya oznaczona na dzień 28 listopada (10 g ru ­
dnia) 1869 roku o godzinie 12 w południe, zaczynając od rs . 9,930 
(rubli srebrem  dziewięć tysięcy dziewięćset trzydzieści).

X III. Na przedaż fryszerki „Praszczyki,” w powiecie Często­
chowskim; licytacya oznaczona na dzień 2 (14) grudnia 1869 roku o 
godzinie 12 w południe, zaczynając od sumy rs. 5,830 (rubli srebrem  
pięć tysięcy ośmset trzydzieści).

XIV. N a przedaż fryszerki „Cyganka, w powiecie Częstocho­
wskim; licytacya oznaczona na dzień 5 (17) grudnia 1869 roku o go­
dzinie 12 w południe, zaczynając od sumy rs. 4,986 (rubli srebrem  
cztery tysiące dziewięćset ośm dziesiąt sześć).

XV. Na przedaż fryszerek „K ostrzyn,” w powiecie Częstocho­
wskim; licytacya oznaczona na dzień 9 (21) grudnia 1869 roku o go­
dzinie 12 w południe, zaczynając od sumy rs.8 ,u78 (rubli srebrem  ośm 
tysięcy siedmdziesiąt ośm).

Główniejsze warunki tćj przedaży są następujące:
Ubiegający się na licytacyi o kupno fryszerki i warsztatów po­

wyżej wymienionych, _obowiązani są złożyć vadium  gotowizną, lub l i ­
stam i likwidacyjnemj, albo innemi papierami procentowemi Cesarstwa
1 Królestwa, lub też listami zastawnemi Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, po cenie ich imiennej, w sumie wyrównywającćj części 
szacunku, ustanowionego do licytacyi tych przedających sig fryszerejj

i warsztatów, k tóre na swoją własność kupić zam ierzają. W spom nio- 
ne papiery procentowe i kredytowe powinny mieć należące do nich 
kupony bieżące.

Na koszta ogłoszeń należy złożyć gotowizną kwotę wyrównywa- 
jącą  jednem u procentowi sum powyżćj wskazanych, od których licyta- 
cye zaczynać się będą.

Ofiarujący na licytacyi głośnćj lub w deklaracyach opieczętowa­
nych najwyższe ceny za fryszerki i warsztaty za nabywców tychże 
uznani zostaną; ich wadia będą zatrzym ane i jeżeli te wadja będą się 
składały z gotowizny to takowe policzone zostaną na rachunek sum 
należnych od nabywców za przedane onym m ajątki.

Jeżeli zaś wadia składać się będą z papierów procentowych Ce­
sarstw a i Królestwa, albo z listów zastawnych Towarzystwa K redyto­
wego Ziemskiego, w takim razie nabywcy obowiązani śą złożyć w ich 
miejsce gotowiznę, albo upoważnić rząd do przedaży za pośrednictwem 
Banku Polskiego na rachunek nabywców fabryk.

Z apłata szacunku należnego Skarbowi za przedany m ajątek ma 
być uskutecznioną w następujący sposób:

a )  Połowę oznaczonćj do licytacyi, jako praetium za m ajątek, su­
my, licząc w to złożone przy licytacyi vadium, nabywcy obowią­
zani są  wnieść do kasy GubernialnĆj W arszawskiej gotowizną 
najdalćj w ciągu dni 30, od daty zawiadomienia ich o zatw ier­
dzeniu licytacyi.

b )  Pozostałą zaś część oznaczonćj na praetium  sumy, od k tórćj 
rozpocznie się licytacya, wraz z przewyżką na licytacyi postą- 
pioną, nabywcy obowiązują się w swojem i w swoich sukcesorów 
im ieniu zapłacić Skarbowi w ciągu la t sześciu równemi ratam i 
z doliczeniem przy każdćj opłacie po 5§ od całej pozostałćj na 
długu sumy.
Spłata rzeczona powinna być uskutecynianą z góry w dwóch 

półrocznych ratach, w miesiącach czerwcu i grudniu, każdego roku, a 
pierwsza ra ta  powinna być wniesioną do Skarbu w najbliższym po za- 
tw ierdzeniu  licytacyi miesiącu rozpoczynającym półroczną ratę.

Z apłata należnych Skarbowi sum, może mieć miejsce sam ą ty l­
ko gotowizną.

Szczegółowe w arunki dotyczące tej przedaży, obowiązujące n a ­
bywców, konkurenci przejrzeć mogą w W arszawie w Wydziale G órn i­
ctwa K rólestwa Polskiego, każdodziennie, z wyjątkiem św iąt i dni ga­
lowych.

Deklaracye w kopertach opieczętowanych, na kupno powinny 
być składane przed rozpoczęciem licytacyi, to jest do 12 godziny w po­
łudnie w dniach licytacyi, według następującego wzoru:

„W  skutek ogłoszenia W ydziału Górnictwa z dnia 18 (30) wrze­
śnia 1869 roku Nr 2830, podaję niniejszą deklaracyę: że życzę sobie 
kupić (wymienić fryszerkę, kuźnię wodną lub warsztaty ręczne, na k u ­
pno których podaje się deklaracyę) za sumę rs. (liczbami) wyraźnie
rubli s r e b r e m .................. poddając się przytem  w szelk im  obow iązkom
i zastrzeżeniom wymienionym po szczególe w w arunkach licytacyi na 
przedaż tych lub tego zakładu, które tó  warunki zostały przezem nie 
przeczytane, zrozum iane i podpisane.

W adium w s u m ie  i na koszta ogłoszeń rs  kop. . .  .
przy niniejszem dołączam.

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. (wymienić miejsce zamieszka­
nia z dokładnem wskazaniem adresu).

Deklaracyę niniejszą pisałem w N. dnia . . . .  miesiąca 
1869 roku (podpisać wyraźnie imie i nazwisko).”

D ek laracye pow inny być pisane w języku  ruskim  lub polsk im , 
w ostatn im  w ypadku z przek ładem  na ruski i zap ieczętow ane lak iem . 
Na k op ercie  zaś pow inny m ieć adres: „  B i  BapmaBCKyio Kaseimyio 
U a^ary, o6iflBzieHie Ha tiOKymty N. (TaKoii to  Ka3cHHOii KpiJUHoii, mam  
MacTepcKofi).

Deklaracye pisane nie podług wskazanego powyżćj wzoru z po­
prawkami, albo zawierające w sobie jakiekolwiek warunki i zastrzeże­
nia, będą uznane za nieważne.

D eklaracye te  otwarte zostaną po ukończeniu każdćj licytacyi 
głośnćj.

r. BapinaBa, aha 18 CeHTnGpa 1869 ro^a.
3aBt4UBaiomiu I’opm.iMi ^JenapTaMCHTOMi Antnvnoffb.

Haua.iuHiKi O T ^ e n ia  Ko3apCKiu'
Ilpamrre.ib Kanne.iapin Epiueetmb.

(N r 5 0 1 - 3 -  3) (D .W .)

POGADANKI POPULARNE

0  E K 0N 6M II POLITYCZNEJ,
streszczone ( i  D astia ta ) jirs.cz Henryka K lzenherga

( o d b i tk a .z  G aze ty  Handlow ej) .

Wyszły w tych dniach i są do nabycia we wszystkich księgar­
niach. Skład główny w księgarnii B. Lesm ana, przy ulicy Tłómackie 
Nr 739«.
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ZNACZNE OBNIŻENIE CEN!
EXTRA KT MIĘSNY
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( F r a y - B e n t o s )

oryginalny wtedy tylko, jeżeli każde naczynie opatrzo 
ne jest podpisem Professor ów Barona J. v. Lie­

big i M. v. Petenkofer, jako rękojmia 
dobroci i tożsamości gatunku.

jp* --------  p /  w r « e  i s b s .

S p rzed aje  się we w szystkich znaczn ie jszych  h an d lach  i a p tek ach  w  K rólestw ie Polskiem , p o  cenach d e -  
j talicznych.

i M  ang. w sło ik u  '/ ,  H  ang . w sło ik u  '/« U  ang . w sło iku  ’/s U  ang w sło ik u
R s. 3 kop. 7o R s. 1 kop. 90 R s. 1 kop. 05 Kop. 55.

Sk łady  głów ne W  W arszaw ie U P P . A ug . Ferd. G alie , L . Gradomskiego, J .  Mrozowskiego, J .  Hiedel, S t. llozm a- f 
1 nith , A . Stępkowskiego, Sowińskiego i  Szulca , L u d w ika  Spiessa  i w trz e c h  sk ła d a c h  h e rb a ty  Leona Krupeckiego. .
 ̂ Sp rzedaż h u rto w a  w dom u handlow ym  J .  F R E I D E R  1 S p ó ł k a ,  w W arszaw ie, u lica  S e n a to rsk a !
1 N r 468,9- E R N E S T  G A Y ,

(N r  óo >) G eneralny A gent d la  K ró lestw a Polskiego.
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S T U D N I E  A B I S S Y Ń S K I E  SKŁADY
s y s t e m u  : : o f . t c : t a .

C e n a  s t u d n i  
do wwiercania lub wbicia za pomocą kafaru 
składająca się z pompy i 30 stóp rur z odpo- 
wiedniem świdrem lub spicem stalowym, 

stosownie do średnicy rur, od TS- 35—50. 
Kompletny przyrząd do wbicia rur rs- 25.

E O T M T O R T
czyli patentowane samodziałające sikawki ga­
zowe po rs. 50 z ładunkami.

AMERYKA Ń KSIE
S I K A W K I  P O Ż A R N E  i  O G R O D O W E

stosownie do wielkości od rs. 8.

POTRZEBY T E U N I I M
dla Cukrowni, Gorzelni, Browarów i w ogóle 

zakładów przemysłowych po cenach fabrycznych poleca

SKŁAD WYROBÓW TECHNICZNYCH

L E O P O L D A  M E T E R
przy ulicy Długiej Nr 557 (nowy 32), na Potkańskiem.

(Nr 4 1 7 - 1 4 — 15) (10048)

I!
LANDY.

W pierwszych dniach bieżącego miesiąca zaginęły 
dwa WEKSLE w dniu 16 września r. b. jeden na rs. 
250 z terminem zapłaty za trzy i pół miesięcy, od da­

ty; drugi na rs. 300 z terminem zapłaty za cztery miesiące, przez J. 
Bernstein z Tomaszowa, na zlecenie własne do Stanisława D. Hertz 
w Warszawie ciągnione, a przez tegoż Hertza zaakceptowane, następ­
nie przez J. Bernsteina i Konrada Galewskiego in blanco indosowane.

Uprasza się przeto łaskawego znalazcę, aby rzeczone wexle za 
stosowną negrodą jeżeli żądać będzie oddał na ręce Konrada Galew­
skiego w Warszawie pod Nr 1775 zamieszkałego, albowiem nikt z ta­
kowych korzystać nie może, gdyż kroki prawne przeciwko temu przed­
sięwzięte zostały. Konrad Galewski.

ład  drzSkew a opalow ego w k locach  w t e m  samem m iejscu, gdzie od ła t 
blizko 20-stu egzystuje, na  p lacu  na  samym dole Tam ki nad W isłą, po praw ej stro ­
nie m iędzy w ałem  ochronnym  i dom am i od rogu Tam ki i So lca, N r i97T do N r 
2964 rozciągającym  się, z kantorem  sprzedaży w m ieszkaniu w łaściciela, obok ma­
gazynu, w domu W nej B ruck  N r 2970 od ulicy Solee i skład drzew a opalow ego
W sążniach m iękkich i tw ardych, przy Z jezdzie N r 2624, w prost nowych łazienek
Wgo Zdanow icza, za leca ją  się znacznem i zapasam i drzew a w gatunkach wyboro­
wych z rychłą odstaw ą po cenie zniżonój, k tó ra  co do drzew a klocowego je s t  
w zględną do gatunku  onego; co zaś do sążni tako we sp rzed a ją  się z dostaw ą po
cenach następujących:

1 )  S ą ż e ń  t r z y ło k c io w y  k u b ic z n y  d rz e w a

s o s n o w e g o ................................................... Rs. 9 Kop. —
2) Sążeń trzyłokciowy kubiczny drzewa

brzozow ego....................................................Rs. l i  Kop. -
3) J część sążnia drzewa sosnowego rąba­

nego i drobno połupanego . . . . Rs. 2 Kop. 40
4)  ̂ część sążnia drzewa olszowego lub

brzozowego rąbanego i drobno połu-
panego...............................................................r s. 3 Kop. —

 (Nr 468— 4 — 6) _ ___  ( I I 6 23 )

(Nr 5 5 8 - 3 —3) (13236)

ROSYJSKIE TOWARZYSTWO
Założone w  roku 1827,

Z kapitałem  w całości opłaconym

Cztery M iliony Rub. Sr.
i z n a c z n e m i  fu n d u s z a m i  zasobow em i,

przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od pożarów, załatwia wynagrodze­
nia za poniesione szkody na zasadach słusznych; w razie zachodzą­
cych sporów poddaje się wyrokom tutejszych sądów i w tym celu o- 
branem ma zamieszkanie prawne w biórze Ajencyj .Jęneralflej na 
Królestwo Polskie w Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr 590  
(nowy 11). r

j !  j  e  n  t  J  e  n  e  r  a  * n  >' 
iv K ró le s tw ie  PolsJeiem,

(Nr 446 — 15— 21) (10929)


